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w bomby zaa-

n e , a  o r ? a n i 2 a ? S  n S !  •przem ysłow ych. P o w s ta ł e  poża: 
m n ie j  g ro ź n e " w " s k u tk a c h  "ł' l l Q ? ° Cy ^ d o s^ o n a l i ł a  s i ę  
2 a n g i e l s k i e .  B a l o n y i ^ p o ^ w ^ l k ^ S v  s?y T ml(
ssosonyoh przez nie.a^ÓttfS ^

S ł l S r & T l I F i - ^ ^ s r a p y  n S e ^ L h ° m ® S o < 5 w  z a p a t r z o n y c h  
d a r c i a  s ię  wgłab k r a in  tJaSt^0? 51 my Siwe <5 w n ie  d o p u śc i ła  do p rze
w ludz iach .,po jedyncz  e a M r S f i - S f 16 w y rząd z iło  małe szkody i  k i l k a  o f i a r
p ę d z o n e , z d o ł a w s z y  z r z u c i ? t t 2 ? V n  w ? v ? r 5 e ? S-ta;Ły Sit* nud  l o n d ^n p r z e -z n i s z c z o n y  -  B i l o t ^  n r S «  i S kilka bomb. Z e s t r z e l o n o  4 niem.a p a r a t y ,1 ang ,  
mów i  k i l k a  z ak ład ó w  - ^ 2 ! ! a n S ’ brodowy n a l o t  n a  Londyn u s z k o d z i ł  s z e r e g  do­
n e , a  o r g a n i z a c i a " o b r o n v ^ f  * jgo w s t f ł e  p o ż a r y  z o s t a ł y  w k r ó t c e  opanowa-

"  ' ' ‘ t a k ,  ze n a lo ty  są coraz
samolotów wynosi 8 na 
obrona,bowiem l i c z b a

Urz«dowv I r o m ^ i v ^ r  r ,UÂ uw s^axe s i ę  p o w ię k s z a . '
24 godz in .W  d z i “h  7 q^f*>°  *̂ e s z c z e g ó ł y  ak c j i  bombowców an g .w  c i ^ g u  o s t a t n i .
^ r l a S i e n t ^ i s l ? ^ S ^ v ^ 0 r t y  C a l a i s , B o u l o g n e , b r ^ e l i n e s , H o t
t a c h .  Wn o o v  ud e r  7  n r i k S ?  ? w y r z ą d z a n o  szk o d y  w zmasowanych tam o k r ę -
1 l i c z n e  f a b r v k i  nnu ^  i . W i l h e l m s h a f e n .  W B re m ie  zbombardowano d o k i
15 t o n  bomb 1° w i e l k i e  p o ż a r y , a  na  deko w W i l h e l m s h a f  en r z u c o n o
słowe w Niemcze-h"* " f°  ą> I n n e  e s k a d r y  z a a t a k o w a ł y  o b i e k t y  wojskowe i  p rzem y -
w Gelsenkirr>> p n " f ’ -hi v w Hamburgu o f i a r ą  n a l o t u  p a d ł a  o l b r z y m i a  r a f i n e r i a
K ł a l y S S p a t  ■’ o t n f ~ f e  > « • &  i  P i ó r n i k i  o le jów .W  E s s e n  z a -
k u l ą c e  n i k i e l  5 ^  i  a l a z i 0 , s l ( ‘ Pod £r a dem b o m b ,w  Hanau z a k ł a d y  p r o d u -
t e r d a m i e  no ż a r  ah-1 s f molc,,tow>w, K i e l  e l e k t r o w n i a  z o s t a ł a  z b u r z o n a ,w  Ams
Grembury b v ł v  ni  -ii a  s a m o lo to w .  Węzły k o l e j o w e  w Hamrn, Osnabr i ick  i
o b ie k tó w  w i e l k i e  q! v  n  ^ iU SO bombardowane.  V/ B e r l i n i e  p r ó c z  p o d an ych  ju ż  
s i a n o  p r z e r w a ć  m  wyr z ^dzono  z z a k ł a d a c h  Bor  s i g - F / e r k e ,  g d z i e  p r a c ę  mu-
r u c h  l ? ? n ? c z v  U2f Zy ° ? a ^  L^ n i s k o  w T em p e lh o f  t a k  z n i s z c z e n i , że  c a ł y
z a k ł a d y  B l o / i  V n ^ l e S ? on? R a u s d o r f .  F a b r y k i  lokomotyw Lanz w Manheim i  
n a lo t ó w  św ia d c z y  S? S u r ? u  u c i e r P i a ł y  p o d b n i e .  0 s k u t e c z n o ś c i  o s t a t n i c h
t y  n i e  mas;-'b-  a P°wi,edz n r e m .p r o p a g a n d y  r a d i d w e j , ź e  podobne  krwawe n a l o -

J i e  mogej b , ę  c i e r p i a n e  i  n i e  będę  m i a ł y  j u ż  m i e j s c a .

WIADOMOŚCI ogólne
Ang i e l s k i  mim' s t e r  
d z i ł , ż e  s o c j a l i ś c i
U i n r - v w rt ^ —  J  /

73~~-P- E r n e s t  B e v in n e  w y g ł o s i ł  mową w I z b i e  G m in .S tw ie r -  
i  wzmocnić w esz^  do r z ę d u ,b y  móc wzmożyć o b ro n n o ść  k r a j u
n i e  w y tw ó rczo śc i  Zadaniem  naszym  i  r o b o tn ik ó w  j e s t  s p o tą g o -
im o e r ia l i s ty c z - n - p h  V l ^ SvU w° 3ennego i  u z b r o j e n i a .  N ie  ro b im y  te g o  d l a  celów  
W j" u ie m ie c K /b o m b e ’ c ^ n a T i r i ?  ^Ton io  _o j c z y z n ę  1 w y z w o lić  n a ro d y  E uropy .N a  każ- 
wa iak a  odpowiemy w d w ó j n a s ó b ,g e s t  t o  bowiem je d y n a  m o
nowy ś w ia t  i  j i n l ' i  ’‘re rn czech .F o  z w y c ię s tw ie  masy r o b o t n i c z e  musz4 budować 
ncśó nomoe-ft n-m ** ^ emok r a c j ę  , a  c i  co d z i d k i e r u j ą  H i r r i c a n a m i  w w a lą c  o w o l-  
ganej walki*'. ^ W 2udaniu.M owę z a k o ń c z y ł  w eżw nńijam udoodalsze j n i e u b ł a -

•S i f e s t o ^ n ^ ^ ^ T ń ^ o d b y ł a  s i ę  w c z o ra j  p o d n i o s ł a  u r o c z y s t o ś ć  zama-
i  p r e z .R a c z k i  P w f ^ aZn:L Po l f k o - c z e s k i e j . B r z y b y l i  na  u r o c z y s t o ś ć  p r e z .B e n e s z
s t r o w ie  inform*-c i i  q o z io n s a m i  r z ę d u , w io e m in . sp raw  z a g r  . A n g l i i  B u t l e r , m i n i -
swei M d lrrp ^ i  i i  ^ ^ t r o n s k i  1 W ih .c z e s k i  R ib k a .  M i n i s t e r  B trc z is k i  w mowie
damy - m ó w i ł  n i e u g i ę t ą  c h ę ć  w a lk i  n ad  W is łę  i  W ełtaw ą ,N ig d y  s i ę  n i e  o c d -
t w i e t n o ś c i  L ;  a  P ^ e s z ł o ś c  n a s  u c z y , ż e  n a ro d y  n a s z e  w tedy  S i a ł y  okresy*
ry k  i  DmnwćiH > ę c z y ł a  j e  p rz y ja z d .W  r ,1 9 1 9  z a p o c z ą tk o w a l i  w s p ó łp r  acę  M assa-
tv i s k im  w ™,q t * ędzrem y j ą  r o z w i j a l i  s t j ą c  ra m ię  p r z y  r a m i e n i u  z narodem  b ry -
ż y c iu  z Pn^ir"*06 ° wo^n ? s c ‘ ^ a e s k i  m in .R ib k a  p rz e m a w ia ją c  s e r d e c z n i e  o w s p ó ł-  

J nu z Poskcs z a z n a c z y ł , ż e  n a j l e p s z e  um ysły  P o l s k i  i  Czech  m uszą' s tw o rz y ć



takie współżycie obu narodów,aby trwale i ściśle współpracować we wszystkie 
zagadnieniuch«Musimy pamiętać cc vow;.ed>.n,&ł. ka&seryk,£e niema wolnej Pol- ; 
ski bez Czech a. Czeehosłowaoii '! : p.0/&i,Manif ©Stację tę podało radio Lon-[
dyn również w adycji dla Niesieni; .
Oświadczenie WoChuychjjJą̂  o-dn.or.ie otwarcia drogi przez Birmę przyjęte zos­
tało z _ ogromną rad*&c:Cą~przez' dzó^iejosą stoi lec Chi®, a ząd
chiński podkreśla.. że nie idzie tu c transporty y/s&©»i Ula waXc%oych/ Chin, 
ale oświadczenie to .jest siwier dsAniom nieugiętego sbanowliuca Arg U i wo­
bec Japonii i zakończeniem poJ ityk.i lufik|pstw JłlAtcsz.Czańg—ńai" Hzekiwy.J 
orędzie do narodu, stwierdzając nieugiętej'wolę Chin do dalsze i waJJri. i zai­
stnienia stałej pomocy ze szrony Anglii i Stanów Zjodnoczonychs
Otwarć 1 e dr o gi. pr z ez_ jkinme znalazł o'" siJLny oddźwięk w Ameryce jij Prasa ..o o enia
otwarcie drogi jako stanowcze zamknięcie mzes3^ka.rj.a wpływów iV.iszysto.w- 
|kb-•hitlerowskioh na Psiaki Wschód,, ■
W Tokio zapowiedz Church!1" a__j est określana przez kola rzędowe jako tak
ważne wydarzeoie.że nie wolno robie ck 1 stadnych komentarzy *
Kongres ̂ Indy,] sk 1 oc.witaJ itr o czyścić zapowiedź otwarcia drogi pirez Birmę,
• zapowiadając uuział. całych’Indy,j w tej wai.cs o wodnośó na DaLckin Wschodźk  
klfZi,■ o o o 11 co.l) /o w' ,>j o r a J d?. igA • ko uf er noc j ę z adro .i.r ał em Ri char d s on ort, 
dowódcę - floty na Pacyfiki t który po naradzie udał się ‘bezzwłocznie na swej 
okręt* Roosveit odbył potem, naradę z ministrem wojny St irr so nero. i ambasad, 
bryt „lordem Lothianem.,
Mini., s t er am er y k̂  mar\noa.r k 1 hex zakomunikował w Waszyngtonie, że fł.o ta .wojen­
na na Occanae opókoynym oiia&nie pełn^ łiię pu «Jny z i ■. ’*> '\g Ałk o+ ucerów i marynarzy,
■"hew York Tn.it c n*1 swój główny artykuł opatrzył, tytułem;n Stany Zjednoczone 
pfuygotoaaaiFiT0''h-ozstrzygrii.ęc na" Imieln.m fsohodzie”, W artykule rozu/i ja 
pogląd., ze los Dalekiego Wschodu te rozstrzygnie się na Oceanie Spokojgjn , 
ani w Chinach a-ni w SingaPore,- mil ka o los"’ Wschodu “toczy się w .Europie 
na froncie nad kanałem la Manche,gdzie .wolna -Anglia i jej '-przymuerrnuiCy_ _
. prowadzą wojnę z niewolnic z emi Kasami kit 1 eryzmu. W razie zwyoj-ęsrya Auglii 
nad Niemcami zagadnienie Dalekiego Wschodu samo się załatwi* Dlatego .co­
kolwiek by wynikło na. Oceanie Spokojnym,r..ie woJ.no za żndńącenę zmniejszyć 
pomocy dla Anglii,przeciwnie pomoc ta musi wzrosnąć do niewidzianych do­
tąd rozmiarów* ’ .
Do Sie dmi o gr o du r umuayhie p;o wkr o o z y 1 ydalsze liczne wojska, nu emu e'kio za­
opatrzone w wielką .Lioścozołgów. Oddziały te posuwają się wzdłuż Dunaju 
w kierunku biegu rzeki. ń .. |9

Z OSTATNIEJ CHWILI 
 Ł/Wiadornosol otr zymane dzislO3Ubr goAz 7 rano*/

Z Kair o donn sza -że po trzytygodniowej beze zynnoś i wojsk włoskich pod Sidi 
-Barani,jedna wioska kolumna pancerna rozpoczęła posuwanie się w kierunku 
południowym na 'Bogar.a. Eskadry angielskie".zaatakowały ją wyrządzając dot­
kliwe szkody. Lotnictwo brytyjskie li rodezyjskie zbombardowało szereg wło­
skich baz wojskowych w płn 1 wsch Afryce.
Dwa włoskie samoloty zaatakowały Maltę,'obrona zestrzeliła jeden aparat, 
drugi został ciężko 'uszkodzony. Niema żadnych szkód.
Wojike.AiomicAu, obsadził.y ,? lurk,. 7ag> ;bi - r.oftcwe,by zabezpieczyć 
dostawę” ropy To Niemiec. Loska Niemiec i Włoch o ' środki pędne rośnie^z kg.-*; 
żdym dniem,bowiem naloty angielskie na- fabryki syntetycznej benzyny i żbiu 
niki olejów były tak skute--znefże koła włoskie są wielce zaniepokojone. 
Amerykański minister .skarbu Mer-.ońthau odbył konferencję z szefem stabu 
genl Kar shall«Celem~narad było i zyspieszenie i zwiększenie pomocy dla An-

jWiadomości lokalne. Od. pewnego czasu Gestapo przeprowadza rewo. z je wśród.  ̂
żołnierzy niemieckTch. ja przede wszystkim wśińód lotników.Notowane_ są... wypad­
ki aresztowań w wyniku tych rewizji.Działalność odruchów wolnościowych 
wśród Niemców nabiera coraz mocniejzych akcentów.



WIADOLOoCI OGÓLNE / r a d i o  Londyn l O . X . b r . /

O r o l i  Ch i n  w o b ecnym k o n f l i k c i e , e u r o p o l s k i m  i  nr. D a lek im  W s c h o d z ie , mówił 
p r z e z  ’r a d io 'W 'ć ź u ń k in * g  p r z e d s t a w i c i e l  r z ą d u  c h i ń s k i e g o  Ham-Li-r v / u . J a p o n i a  po ­
p e ł n i ł a  w i e l k i  "błąd p o l i t y c z n y  ł ą c z ą c  s i ę . p a k t e m  _z p a ń s t w a m i o s i . P a k t  t e n  do­
w o d z i ,  że Niemcy n i e  mogąc " b ł y s k a w i c z n i e "  pokonać  W. B r y t a n i i , poszuA.n-.j so Die 
nowego ' . ' s p rzy m ie rz eń c a  . A t o l i  p r z y m i e r z e  z Japonic* n i e  p / z y n i e s i a ^ ż a u n y c h ^ k o ­
r z y ś c i  Niemcom, gdyż J a p o n i a  j u ż  3 l a t a  p r o w a d z i  wojnę  z Cinuiami x m e  może so 
b i e  dać r a d y .C h in y  pomogą W , B r y t a n i i  b i j ą c  J a p o n i ę  u  s i e b i e , a  v / ,B r y t a n i a  po­
może Chi nim sz a c h u j ,  ć J a p o n i e  n a  D a lek im  W s c h o d z ie .C h in y  —z a k o ń c z y ł  mówca— 
w a icz y c  .będą n a d a l  'w i e d z ą c , że  z y s k a ł y  o b e c n i e  p o t ę ż n e g o  s p r z y m ie r z e ń c a . ^  
C h i ń s k i  p o s e ł  w _Londynie__wy g ł o s i ł  w c z o r a j  p rz e m ó w ie n ie  na  tema u o t w a r c i a  p r z  
W . .B ry tan ię  d r o g i  p r z e z '  Birmę . W mowie t e j  s t w i e r d z i ł  .d y p lo m a ta  c h i ń s k i ,  ze  da  
p o n i a  j e s t  w. nowym t r ó j  p a k o i e  p a r t n e r e m  b e z w a r tó ś c io w y m , albowiem  u w ik ław szy  
s i ę  w wojnę z C h i n a m i , n i e  j e s t  w o ; tan ie  n i c z e g o  u c z y n i ę  d l a  pańs tw  o s i .  _ 
W ie l k i e  ,manewry r o s .yjs k ie-j a r m i i  w r e j o n i e  odesk im  r o z p o c z ę ł y  s i ę  onoga.. . j .  
Dowództwo spoczywa w r ę k a c h  m a r s z . L u d i e n n e g o . _ , . ...
0 u c h w a ła c h  K ongresu  a n g i e l s k i c h  związków zaw o d o w y ch ,k tó ry  w c z o r a j  z. moij.cz. x 
s w e o p i s z e  " o f i c j a l n y  o r g a n  L abour  k a r t y  " D a i l y  H e r a l d "  i  ko n se rw a ty w ­
na  " l im e s "  o Organ r o b o t n i c z y  s t w i e r d z a , i ż  Kongro-s u j a w n i ł , z e  w szyscy  robo  . n i ­
cy i  r o b o t n i c e  a n g i e l s c y , s < ,  po r o k u  wojny n a j z a c i e k r e j s z y m n .  wrogami y /  e i . i  
- b ę d ą  o n i  .w i ł c z y 6 n i e u s t r a s z e n i e  aż  do o s i ą g n i ę c i a  o s t a t e c z n e g o  z w y c ię s tw u .  
"Times" po d k re ś la -  j e d n o ś ć  n a r o d u  a n g i e l s k i e g o , m t o n  s i ę  ok.aza.--a n... K o n g r e s i e  
E a m n i s t r z S z n . - n g h ń j u ,u s t a n o w io n y  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w , z o s t a ł  w c z o r a j  z :mordowa­
ny ;pr zez  pewnego ■ Chińczyka,-  _ , ... +

•K anady jsk i '  m i n i s t e r  l o t n i c t w a ^ o z n a j m i ł , że  l i c z b a  s z k o l o n y c h  1 0 t n n o w  z o s  a  ' 
pow iekś io 'na  z~ 22hGOv"na ponad 3 0 .0 0 0  r o c z n i c

PRZEGLĄD p r a s y  n i e m i e c k i e j  
"-g x a k a u er  Z e i tu n g "  z 3 . X » b r . p o d a j e  na  wstępie-maowę G u b .F ran k a  w y g ło sz o n a  w 
W arszaw ie  z o k a z j i  p r z e m ia n o w a n ia  A l e i  J e r o z o l i m s k i c h  na  " S i e g ' - s t r a s s e  Cd- 
n o ś n i e  P o l s k i  p*Frank  j e s z c z e  r a z  s t w i e r d z i ł ? że P o l s k a ^ z  czasów W e i s a lu  nx~^ 
gdy j: ..ko s a m o is tn e  pańs two  n i e  p o w s t a n i e  • Suw e r  onern _ t u  j a k  i  w ca łym  p a ń s t w i e  
j e s t  H i t l e r . P o l a c y  o i l e  chcą  s i ę  n a d a l  z a l e ż n i e  od w ł a ś c i w o ś c i  swego c h a r a ­
k t e r u  narodowego r o z w i j a ć ,muszą udowodnić  p r a c ą  s w ą ,ż e  s i ę  do nowego p o r z ą ­
dku r  E u r o p ie  r. ozy g o t  o w a l i ,  F r a n k  s t w i e r d z i ł  d a l e j . ,  ze w i e l k a  / ?/ ■ o z ę s c  l u d n o ­
ś c i  w G u b e r n i i  z a s t o s o w a ł a  s i ę  do wymogów c h w i l i  i  - p e ł n i  swe o b o w ią z k i  l o  j a l ­
n i e .  /Mowy p . F r a n k a  powinno s i ę  przechowywać ja k o  dokumenty g ł u p o t y  i  megn-
1 o m * o t i i  i  ' p i  PiT) i  p p V "  P ‘i  P r T i V T )  >*pcl  /

Ten sam, d z i e n n i k  do nos  i ’!, że n a  r o z k a z  USA z o s t - . i y  z a t r z y m a n e j  p o r t a c h  n a  f i ­
l i p i n a c h  o k r ę t y , k t ó r e -  z a k u p io n e  s a m o l o t y  p r z e z  rz..,d S i a m u , m i a ł y  p r z e w i z c  do 
B a n g k o k .
j y ó l k i s c h e r  'Beob a c h t e r "  z 8 tX .b±» p o d a j e  za  m eldunkam i z H o ngkong ,że  ę am ery- 
k a ń s k i c h  s t a tk ó w  w ojennych  o p u ś c i ł o  S z a n g h a j  i  u d a ł o  s i ę  w  s t r o n ę  F i l i p i n .
O z - j ę c i u  Rumunii  p r z e z  w o jsk a  n i e m i e c k i e  w d z i e n n i k a c h  niem* a n i  słowa.! 

Odci n e k  4--ny. WALKA ROD KUTREM
Dowództwo p o l s k i e  wykonało  swiją. s e t n ą  p ró b ę  p r z e d a r c i a  s i ę , o k u p u ją c  j ą  s t r a  
szm. ceną  k r w i .  J u ż  od 48 g o d z in  w o jsk a  n i e  m i a ł y  o d p o c z y n k u ._ W o d a r l i  o l -  

' b r z y m i . s ł u p 'd y m u  w z n o s i ł  s i ę  ponad, p ł o n ą c ą  w s i ą , n a  k s z t a ł t  o b lo k ą  z wybucha­
j ą c e g o  w u lkanu .H asz  p a g ó re k  b y ł  d o p i e r o  co w y d a r ty  P o la k o m ^ i  p e łn y  b y ł  t r u ­
pów. Na każdym k ro k u  p o t y k a l i ś m y  s i ę  o złom ż e l a z n y  i  c z y ś c i  c i u ł a  l u d z k i e g o .  
Szum b i tw y  o g ł u s z a ł . P o w i e t r z e  p e ł n e  b y ł e  w y b u c h ó w , gwizdów,krzyków i  jemow. 
Raz po r a z  d o l a t y w a ły  n a s  t u  p a r a d o k s a l n e  d ź w ię k i  śp ie w u  i  t r u d n o  by ło  po ­
w i e d z i e ć  , czy t o  b y ł  śp iew  p o l s k i  c zy  n i e m i e c k i .  J a k i e ś  kom panie  s z ł y  na 
ś m ie r ć  ż p i e ś n i a m i .  B y ł  t o  o b ra z  c h a o su  i  dymu,z o g n i a  i  p ł o m i e n i  w id ać  b y ło  
wokoło s e t k i  z a b i t y c h  k o n i , o k r o p n i e  p o k a le c z o n y c h .  W i a t r ^ g n a ł  p ł o m i e n i e  w 
k i e r u n k u  l i n i i  p o l s k i c h . B i t w a  o s i ą g n ę ł a  swój p un k t  k u l m i n a c y j n y . O t o  główny 

s i ł e k !  Tam g d z i e  b y ł  o s t a t n i  a t a k  r e s z t e k  dwóch pułków p o l s k i c h , dwadzi .es— 
d em ie  o k i c h  b e z u s t a n k u  bombardowały t e r e n  pom iędzy  l i n i a m i  p o l s k i m

w.,
d z i a ł



i niemieckiemi. Bohaterski zespół kawalerzystów polskich /było ich około 
dwustu/ wygonił się z płonących zaroili w galopie.Nacierali maj4c w środku 
rozwinięty sztandar, iak piękną była ta ostatnia ofiara,że wszystkie niemi e<K 
nie gam-y ucichły,tylko^działa strzelały. Ich ogień stworzył zaporę w trzys~‘> 
tu^metrach przed liniami niemieckiemi. kolscy kawalerzyści nacierali całym : 
pęaem jak na średniowiecznych obrazach,Na czele wszystkich galopował dowódco 
z podnięsroną szablą.Widać było jak malała odległość pomiędzy grupą kawaler!, 
â  ścianą ognia niemieckiego.Szaleństwem było kontynuować ten bieg na spotka- 
nie.jył oo ant zbiorowego^samobójstwa.Odległość zmalała jeszcze i przestała 
istnieć, uiupa znikła wsrod wytrysków płomieni i wybuchów,Gdy dym się rozwia-: 
nie było już grupy kawalerzystów. Tylko kilku cudem ocalałych ułanów szaleń­
czo nacierało dalej^na linie niemieckie. )
Tego xodaaju epizodów było pod Kutnem kilka. Były one niepotrzebne,niektóre 
wprost przestępcze ze strony polskiego dowództwa,które wiedziało,że posyła 
ludzi na rzez bez żadnej nadziei zwycięstwa, ' j
N i e e p t  przecież dopuszczalne,by dowództwo rzucało kolejno trzy baony na po 
2y c j ê G.tu-l--ow na wyniosłości wiedząc, że ma przed sob4 całą dywizję i ar ty 1 er i-, 
korpusu^na aodatek! Ale w każdym razie epizody te świadczą,że materiał ludz­
ki w Porsce j est ̂ do skonały. Gdyby był lepiej zorganizowany,wyszkolony,a prze- 

^ePfej.dowodzony,żołnierz polski mógłby nadać obronie Polski 
ca^zj.em rmiy wygląd,a ”30 dniowa wojna” trwałaby znacznie dłużej. f
Kutno by.1° ̂ rzezią^niepotrzebną. 22.warzenia pod naciskiem bardzo gwałtownego ; 
na«aioia niemieckiego,obrona 'Kutna załamała się. To już koniec! Dywizj.e poi- j 
skie^poddąją się jedna za drugą. Sto; pięćdziesiąt tysięcy ludzi dostało się !
:do niewoli z setkami dział i tysiącami CKM-ów. Zdobycz jest olbrzymia,Polacy . 
stracili pod Kutnem^100.000 ludzi,a 30.000 zaginęło bez wieści.
+ e.-;n?t0;6̂  stwierdzić,że pd Kutnem dywizje polskie,bęc|ce w położeniu jak naj- 
truaniojszymypozoąwione odpowiedniego wyposażenia i całkowicie okrążone,wal- ; 
czyły wy urzymale _ i z wielką odwagą .Niektre oddziały walczyły aż do ostatnie- 
go ̂ tchu i całkowitego ich zniszczenia,inne stawiały opór aż do ostatniego na*' 
boju,u ecnamowp-ż ̂ wszystkie te akty odwagi nie były powiązane w jedną całość, 
niSj cy:- ó zorganizowane i dlatego mfąfy charakter niepotrzebnych ofiar .a cza.; 
sani* prżeksz taicały się w okropną rzez. lotnictwo polskie ' ZŚwoodio na. całej 
■liniiuuecz^ram,gdzie fhalazł się dobry generał lub pułkownik,a nawet zwykły 
kapitan, wo j ska polskie stawiały zacięty opór.
W chwili próby rząd_ i naczelne dowództwo zawiodły całkowicie,Organizacją; woj­
skowa okazała się słabą,improwizowaną i powierzchowną.
Państwo runęło od pierwszego uderzenia,nie mając ani kości ani mięśni.Lecz 
o ileż lepszym^było zachowanie się narodu polskiego,który zasługiwał na le­
pszych _kierowników. Na rozkaz mobilizacji szerokie masy ludu stawiły się po­
słusznie i z zapałeny do_swych oddziałów,nie znajdując tam często ani broni 
ani wyposażenia. Gdzie jednak dowództwo miało mózg w głowie i energię,żoł­
nierze wa-czyli dobrze,Gdzie tylko władze zwracały się z apelem do ludności 
masy wykonywały^wszystkie rozkazy,budując barykady i organizując oddziały 
wolnych strzelców.Przeciwko tej masie uzbrojonej lecz zdezorganizowanej,d-twe 
niemieckie^rzuciło świetnie skoordynowaną,w swych ruchach i posiadającą ol­
brzymią potęgę ofensywn. machinę wojskową,której wszystkie części dzi^iały 
metodycznie,szybko i precyzyjnie.
Zakohozy„ismy opis "Bitwy pod Kutnem" opracowanej przez włoskiego korespon­
denta, przy d-twie armii niemieckiej,

wszystkiem rzecz prosta zgodzimy się z autorem jeśli idzie o chara­
kterystykę psychiki żołnierza polski ego,bo w mentalnoći Włocha podobnie chy- 
oa_ przedstawiałaby się sprawa z "Redutą Ordona",nie mniej jednak.pewne uwagi 
zwłaszcza na xemat naszych sfer rządzących i dowodzących,nie pozbawione są 
słusznosci,w niektórych zaś wypadkach są ene wprost celne.

I OSTRZ ESENIN ! jprżed agentami ZSRR,którzy usiłują wciągnąć młodzież do robo-, 
ty na rzecz ZSRR, pod płaszczykiem roboty patriotycznej.Agenci opowiadają bat 
“■£ p '' demokrac ji_ w Sowietach" , snują fantazje "Niepodległej Polski w ramach 

hSR R ■ o armii p o l s k i z a  kordonem i tp.Akcji tej należy się przeciwstawić!
 oooOOOooo--


